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Uchwały Rady Naczelnej P. P. S. 


Sfosunek do rządu. -- Przeciw zamachom na prawa obywafelskie. 


PARROT 


Zadania 


= 


P. P. S. 


Z obrad Rady Naczelnej. 


WARSZAWA. 30. marca. (tel. wł.) Przez 
niedziełę i poniedziałek obradowała Rada Na- 


od spełnienia powyższych postułatów, stwier. 
dza że uleganie rządu wpływom rcakcyjnym 


czelma PPS. W obradach, które zagaił tow. |zmusi PPS. do opozycji. Dalej Rada Naczei- 


Daszyński, brało udział 38 członków. Referat 
o sytuacji politycznej wygłosił tow. Barlicki 
o sytuacji międzynarodowej mówił tow. Nie- 
działkowski. Po wyczerpującej dyskusji u- 
chwalono szereg rezolucji, w sprawie stosun- 
ku PPS. do rządu, w sprawach gospodarczych, 
i politycznych. Rezolucje te stwierdzają iż 
należy podjąć walkę o uruchomienie przemysłu 
budowlanego, o zapomogi dła bezrobotnych, 
przeciw zamachom na zdobycze robotnicze (o. 
brona 8- godz. dnia pracy), o zachowanie pod- 
staw demokracji (5- przymiotrnikowie prawo gło- 
sowuińia) o przeprowadzenie reformy rolnej. 
Rada naczelna oświadcza, że dla spełnicnia 
tych zadań użyje całej energji i wszelkich roz- 
porządzałnych Środków. 
W sprawie stosunku do rządu, Rada Na- 
czelna, dalsze swe popańncie gabinetu uzależnia 
zc] 
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na oświadcza, się za możliwie szybkiem roz- 
pisaniem nowych wyborów. Rada Naczelna żą. 
da od sekcji kresowej szybkiej i energicznej na- 
prawy stosunków na kresach. Osobna rezolucja 
stwierdza, że wejście p. Stanislawa Grabskiego 
do gabinetu wzmacnia wpływy prawicy i zmie- 
nia bezpartyjny charakter ggabinctu i PPS. win- 
na sie zt ym faktem i jego następstwami liczyć. 

W sprawie polityki zagranicznej Rada Na- 
czelna wypowiada się za polityką pokojową, 
partja stoji na gruncie protokołu genewskie- 
go. Rada Naczelna stwierdza, że wysuwane 
w ostatnich czasach projekty w sprawie za- 
chodnich granic Rzeczypospolitej uważa za 
niesprawiedliwe i stanowiące groźbę dła po- 
koju. 

Uchwalono zwołać Kongres partyjny z Koń- 


"cem b. r. we Lwowie. 


Zastrzelenie Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 


WARSZAWA. 30. marca. (A. W.) „Kurjer 
Poranny”! donosi, iż w pociągu odwożącym Wie- 
czorkiewicza i Bagińskiego, już po minięciu 
granicy polskiej, koło stącji kolejowej sowiec- 
kiej Kołosowo — jeden z cskortujących poli- 
cjantów nazwiskiem Muraszko, strzelił kilka- 


krotnie do obu więźniów, wskutek czego Ba-. 


giński został zabity, zaś Wieczorkiewicz śmier- 
telmie ranny. Pociąg cofnięto natychmiast do 
stacji polskiej Stołpce. 


..."z 


WARSZAWA. 30. marca. (tel wł.) Według 
ostatnich wiadomości ze Stołpiec  Wieczarkie- 
wicz zmarł o godz. 7. wieczorem. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
słało do Stołpiec komisję z pułk. Nalborskim na 
na czele. 

Tow. Barlicki udał się do premiera Grab- 
skiego, interpelując premiera co zamierza w 
tej sprawie uczynić. Premier odpowiedział, iż 
zarządził energiczne śledztwo i winni będą 
surowo ukarani. 


Wybory na prezydenta Rzeszy 


nie dały roztrzygającego wyniku. — Następne wybory w kwietniu. 


BERLIN. 30. manca. (Pat.) Wedle danych 
umzędowych wynik wyborów na prezydenta 
Rzeszy jest następujący: oddano ogółem 
26.812.537 głosów. Z tego przypada na Brau- 
na 7,785.678, na Helda 1,227.000, na Helpa- 
cha 1,565.136, na Jarresa 10,387,523, na Luden- 
dorffa 284.471, na dra Marxa 3,873.676, na 
Taimana 1,809.553. Wedle tego urzędowego o- 
bliczenia, żaden z kardydatów nie otrzymał po- 


wydaniu upatruje w niem dowód zwycięstwa 
haseł republikańskich. 

BERLIN. 30. marca (Pat.) „Deutsche Alg. 
Ztg.' podając wyniki wczorajszyc wyborów 
na prezydenta Rzeszy, zaznacza, że ponowne 
wybory w dniu, 26. kwietnia przyniosą zaciętą 
walkę pomiędzy Jarresem a jego kontr- kandy- 
datem, który wedle 'wszełkiego prawdopodo. 
bieństwia zostanie włysunięty przez blok repu- 


łowy oddanych ważnych głosów. Wobec tego | blikański. Należy się spodziewać, że nacjonaliści 


zachodzi potrzeba drugich wyborów. 
BERLIN. 30. marca. (Pat.) „Vorwarts* o- 


niem. wobec uzyskanych rezuitatów głosowa. 
nia rozwiną nader gwałtowną agitację na rzecz 


mawiając wynik wyborów w nadzwyczajnem ! Jarresa. 


WIEDEŃ. 30. marca. (Pat.) „Wiener Mon- 
tagszejtung' donosi z Berlina, że wśród roz- 
strzelonych głosów, oddanych przy | wczoraj- 
szych wyborach znajduje się także kilkaset 
oddanych na Wilhelma Il. 

„Neues Wr. Journal donosi z Berlina: w 
ciągu wczorajszego popołudnia, przyszło w 
wielu punktach miasta do starcia wśród zwolen- 
ników przeciwnych obozów. 60 komunistów, 
którzy ufarmowali się w pochód zdarło na pe- 
wnym domu flagę republikańską. 10 osób are- ' 
sztowano. X 

BERLIN. 30. marca. (Pat.) Wolf. Podczas 
wczorajszych wyborów na prezydenta Rzeszy 
oddano trzy miljony głosów mniej, niż pod- 
czas wyborów grudniowych. Socjal- demokraci 
partja pracy i keqtrum utrzymali się na swoich 
stanowiskach. Parija ludowa i demokraci stra- 
cili okoła 400.000 głosów, narodowi socjaliści 
100.000 a komuniści 800.000. : 

BERLIN. 30. marca. (Pat.) Pisma przewidu- 
ja z wczorajszych wyborów, że przy drugim 
wyborze, będzie postawiony jako kandydat le- 
wicowy Bram.  ' 

WIEDEŃ. 30. marca. (Pat.) „Neue Freie 
Presse“ donosi z Paryża, że przebieg wybo- 
rów na prezydenta Rzeszy śledzą tu z wielką 
uwagą. Prasa podkreśla klęskę, jaką poniósł 
Łuderdorti. „Echo de Paris“ sądzi, że klęska 


poniesiona przez Ludendortfa, tego — jak pi- 
sze — prokitrzysty Hohenzolicrnów, jest tak 


samo dla niego przykrą, jak klęska wojskowa 
1018 roku. 3% 
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Wojewoda czy agitator piastowy ? 
WARSZAWA. 30. marca. (Tel. wł.» W kobich 
parlamentarnych krążą pogłoski, iż wojewoda n10wo- 
gródzki gen. Januszajlis. przed kilka dniami na kon 
ferencji ze starostami wygłosił tej treści przemó- 
wienie: i 
Jesiem przekonany, że panowie będziecie popie- 
rać jedynie poiskie stronnictwo. którem jest Piast. 
Mam nadzieję, że w niedługim czasie przedstawią mi 
panowie rczultat prac w, tym kierunku i będę nań 
oczekiwać. > 
„Wiadomości te wywołały wielkie poruszenie 
wśród posłów i spodziewane są z tego powodu inter- 
pelacje. 
CENAE m e Miej" HE M] 


Strejk rolny. 


WARSZAWA. 30. marca. (tel. wi.) Dziś 
rato w 15 powiatach b. Kongresówki w Po- 
znańskiem i na Pomorzu, wybuchł powszechny 
strejk rolny, w innych powiatach: sirejkują 
dniówkarze. Wiadomości, nadchodzące z sze- 
regu miejscowości wskazują. że strejk ma cha- 
rakter imponujący. 


_ „DZIENNIK LUDOWY". 
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Przeciw podważaniu granic państwa. 

Na wezwanie prezydjum miasta i komitetu 
obywatelskiego zebrały się w niedzielę w | 
łudnie tlumy publiczności na rynku twowskim, 
aby zaprotestować przeciw usiłowaniom rządu 
niemieckicgo, zmierzającym do rewizji granic 
zachodnich Polski. 

Spóźniona nieco żywiołowa manifestacja 
lwowska, była echem wielkief akcji dyploma- 
tycznej, której pierwsza faza rozegrała się na 
posiedzeniu Ligi Narodów, na konferencjach pa 
ryskich i w sejmie. 

Manifestacja niedzielna miała przebieg spo- 
kojny i poważny. [miniem miasta przemawiał 
wiceprezydent Chlamtacz i przedłożył nast. re- 
zolucię : r | Rezolucję przyjęto jednomyślnie, którą na- 

Obywatele miasta i okolicy, zebrani stępnie przedłożono wojewodzie. Manifestację 
na olbrzymim wiecu manifestacyjnym we zakończono pochodem, który rozwiązał się pod 

Lwowie, dnia 20. marca —, w sprawie za- pomnikiem Mickiewicza, 


UML ESEE "omen 
- . inii L nja sjonistów dla społeczeństwa żydowskiego 
NIWGTOJIb p Falo | W d H yhe trudno dziś prorokować obawiać się jednak ma- 
leży, że Arabowie, którzy zwykli nie żarto. 
którego otwarcie na Górze Oliwnej ma być wać, gotowi są spełnić zapowiedź. wypowie- 
symbolem kulturalnego panowania Żydów w no- | dzianą przez swą delegację w Genewie do ów- 
we; ojczyźnie, stał się powodem zaża”tej kam. | Czesuego premiera angielskiego Mac Donalda: 
nowiąc przeszła 80 procent mieszkańców Pale-| 7 at 
styny, nie chce się pogodzić z przemianą swe- BAL 
| 
Państwo żydowskie w Palestynie tworzy się 
jedynie dzięki temu, że interesa polityczne An-| d + I t 
LJ 
życia tworu państwowego, któryby mógł istnieć | eS y a y = 
tylkorprzy miitarnym poparciu Angli, a Pale-i Ja | asz 
właśnie w ten micisou bardzo zagrożonym przez 
Arabów i Egipcjan, wytrwale i skutecznie wal 
fak aspiracje sjonistów znalazły realizację 
w potrzebach angieiskich. Dlatego też otwarcie, G h a t reuse 
wzmożoną osłoną wojsk angielskich, aby ży: 3) O h n Buil 


panji tamtejszej ludności arabskiej, która sta- ea E SE pas 
go kraju na państwo żydowskie. ZGWSKIEGO 
gli domagają się pospiesznego powołania doj | 

styna leży na ważnym odciuku drogi do Indji 

czących © swą niezależność. B ernar d ine 

uniwersytetu hkcbrajskicgo odbywa się pod | 


kusów o rewizję granic — uchwalają iedno- 
myślnie następujące rczolucje: 
1. Uważając postanowienia traktatu wer 


Państwa Polskiego. 

1 2. Stojąc na straży pokoju — śŚlubujemy 
gotowość do najzaciętszej obrony każdej 
piędzi ziemi polskiej. 

3. W imię stwierdzonej jednomyślności 
narodowej w tej sprawie wzywamy Rząd, 
Sejm, Senat, aby zajęły bezwzględnie zde- 
cydowarte stanowiskowobec wszelkich www- 
gich zakusów. 


dowskich „władców Palestyny“, ochronić przed 
gniewem arabskich tubylców. | 
jak się skończy ta państwotwórcza kampa- 


Pat EGP) 


-Wspomnienia Leona liste 


(Dokończenie). 

W chwili zawalenia się gmachu państwowo- 
ści austto-węgierskiej konserwatyści galicyjscy 
z Bilińskim na czeie nie zdawali sobie zupełnie! 
sprawy z histerycznej doniosłości zaszłych fa. 
któw. Przyzwyczajeni spoglądać na wypadki 
polityczne jako na wynik «chęci i działań osób, 
nie umieli głębiej dojrzeć wewnętrznych zwią- 
zków przyczynowych. Każdy z nich krytykował 
orędzie iKaro!a, stwierdzające prawo sumookre- 
ślenia ludów monarchji habsburskiej jako wy- 
buch temperamentu — nikt nie zdołał zrozu- 
mieć, że łaska cesarska była tylko kropką nad 
„i“, wyciągnięciem właściwego wniosku z u- 


jw odrodzonej Polsce. Być może, że udział w 
[pracach Pol. Kom. Likwid. byłby im tę furtkę 
otworzył i że zamknęli ją sobie sami. Sądzili, 
że Rada Regencyjna wskrzesi jakąś kombinację 


| nadzieji podporządkowali wszystko inne. Jesz- 


jących sił rozwojowych. 

jeżeli z gromady rozbitków ancien regi- 
meu Biliński jeden w rok niespełya po kata. 
strofie został oficjalnie, w nadzwyczaj zaszczyt- 
nej dla siebie formie zawezwany do wspól- 
udziału w pracach nad budową państwa — to 
miał to do zawdzięczenia swej europejskiej sła- 
wie powagi na polu finansowem. Nie miejsce 
tu na szczegółowe rorważanie działalności Bi- 
krytej jeszcze, lecz w umysłach mas już doko. lińskiego na stanowisku poiskiego ministra skar 
nanej rewołucji. bu. Przyszły badacz dziejów gospodarczych w 

I Biliński nie był chlubnym wyjątkiem odbudowanej Polsce znajdzie w ówczesnych po 
wśród polityków konserwatywnych, na równi czynaniach Bilińskiego zarodek nicjeduej myśb 
z Gołuchowskim i innymi starał się ponad gło- | która w kilka lat później walnie przyczymiła 
wą Polskiej Komisji Likwidacyjnei utworzonej | Sie do uzdrowienia waluty polskiej. 
w Krakowie, naktonić Radę Regencyjną war- Dziś już bezstronnie stwierdzić należy, że 
szawską, złożoną z pruskich mianowańców o|w tak ciężkich warunkach mało gdzie i mało 
nazwiskach nic, a w każdym razie nic dobrego j który sternik państwowych finansów pracował. 
nie mówiących. do objęcia władzy nad całąjPaństwo w odmęcie wojny, setki tysięcy pod 
Polską. Rachuby zawiodły a skompromitowania | bronią, braki organizacyjne w każdym jeszcze 
regencja zadowoioną była, że za powrotem Ko- kierunku — a u steru rządów prczydent mini- 
mendanta Piłsudskiego z magdeburskicj nie- strów mistrz tonów, fantasta bez ciementar- 
woli zdołała się pocichutku przenieść w stan nych podstaw wykształcenia ekonomicznego, 
spoczynku i uznać w ten sposób republikańską Paderewski, otoczony przez zgraję wydrwigro- 
formę ustroju Polski prokiamowaną na kilka szów najgorszego gatunku, niebieskich ptaków 
dni przedtem przez rząd Daszyńskiego w Łu. | żerujących na śmietnisku artystycznego nierzą- 
blinie. du. Biliński dźwigający na barkach cięzk,e 

Rzeczą przyszłego historyka owych lat bę-| brzemię famy austrofila, musiał użerać się na 
dzie stwierdzić, w jakiej mierze austrofilskie |lewo i prawo, w każdym postępku jego szuka- 
zaślepienie kilku naczelnych polityków: galicyj-|no galicyjskiej intrygi, rzucano mu kłody pod 
skiej konserwy w chwilach przełomowych przy-|nogi, rozpowszechuiano o nim najbezecńjejsze 
czyniło się do odebrania temu stronnictwu moż-|plotki i potwarze. 
ności wywierania wpływów na bieg polityki I znów historja niewątpliwie przyzna rację 


> testament ten zniknął. Stwierdzono, że 
| 


|posłem w Londynie, 
| cym dra Pawła Kalnina. dlugoletnicgu przewo. 
„dniczącego łotewskie; partji socjalno- demokra- 


At, Tó * 


Í „Co czynicie nieszczęśni? Czyż nie wiecie. ja- 
„ki los ich czeka? My ich i tak z czasem bę- 
idziemy musieli wszystkich wyrżnąć? A anty- 
|semityzm na wschodzie nie nosi rękawiczek, aie 
nóż za pasem... 

Jak dalece sytuacja w Palestynie jest na- 


salskiego za nienaruszaine — wykluczamy |prężona właśnie z powodu tych uroczystości 
kategorycznie wszelką myśl rewizji granic uniwersyteckich, że delegat Anglji Balfour za- 


chorował, a rozmiary uroczystości zostały zna- 
cznie ograniczone i odbywają się pod bardzo 
silną osłoną wojskową. Natomiast wiece i enun- 
|cjacje arabskie stają się coraz gwałtowniejsze. 
AE _ asi OD" wiam 5 "UT 


Miljardy, które czekają na właściciela 


| Jak donoszą z Genewy: „Tusgauer Zei- 
| tung“ porusza sprawę bardzo ciekawego pro- 
cesu spadkowego. Chodzi o nadzwyczaj wy- 
'soką kwotę, która w wieku XVHI. król Mada- 
gaskaru złożył w banku angielskim, a któ- 
ra obecnie wraz z procentami wynosi wiele mil- 
jardów. Tak zwany król Madagaskaru, Fer- 
nando del Bennot, w młodości swojej zamordo- 
| wał brata. poczem schronił się do Francji i roz- 
,począł życie awanturnicze jako korsarz morski. 
l Ostatecznie po wielu przygodach dostał się 
| Madagaskar, gdzie wybrano go „królem*. U- 
jmmierając, pozostawił testament. Gdy w roku 
1805 Francja zagtrnęła na własność  Mada- 


wielkie sumy, które król posiadał, zostały 
| złożone w Banku angielskim. Potomkowie Ben. 
nota zażądali zwrotu depozytu, aie Bank od- 
dalil pretensje, z uzasadnieniem. że pokrewień- 
stwo, a tem samem prawo dziedziczenia nie jest 


i dostatecznie udowodnione. > 


Przy tej sposobności pisma podnoszą, Że w 


| Banku angielskim znajduje się wiele takich 


depozytów, od szeregu lat nie podjętych przez 
nikogo. Bank nie jest zobowiązany starać się 
o odnalezienie spadkobierców. 


1 


| Soejallsfa prezydentem parlamentu lofewsk. 


W miejsce dotychczasowego prezydenta ło- 
tewskiego parlamentu, który został mianowany 
wybrano przewodniczą- 


tyczirej. 


Bilińskiemu, że wielki artysta, a l:chy polityk 
był wprost groteskowym, zbrodniczo tekko- 
myślnym i łatwowiernym gospodarzem. Histo- 
rja wypowie też swój sąd o potwarczej kam- 


| p k A So i, 2 p F Feu ci 
|hebsburską i potrafi ją przeprowadzić i tej panji prowadzonej przeciw Biiińskiemu na war- 


szawskim gruncie. Zarzucano mu, że dąży do 


cze jeden dowód politycznej krótkowzroczności| wyższego kursu korony w stosunku do maski, 
i niezdolności do właściwego oceniania działa.| ponieważ sam ma majątek złożony w koronach 


(późniejsza wymiana koron na marki w stosun- 


(ku 70:100 była jednostronyem obciążeniem i 


tak wyniszczonej przez wojnę ludności zaboru 
|austr,ackiego). Na czele kampanji stał dawny 
uczeń i protegowany pupil Bilińskiego, poseł 
Gląbiński ; wdzięczność ludzka rozmaitemi cho 
dzi tory... 

Teka iinansów w Polsce była ostatnim wa- 
żnym urzędem w życiu Bilińskiego. Niepowo- 
dzenie zachwiało nim, do reszty złamała go 
śmierć nadewszystko ukochanej żony. Przeniósł 
się wkrótce do Wiednia, gdzie oddał jeszcze 
Polsce pewne uslugi jako kierownik propagan- 
dy w roku 1920 i przedśławicicl Rzeczypospo- 
litej w naradach nad likwidacią majątku au- 
strjackiego. Ostatnie miesiące życia, poświęcił 
organizacji jednego z nowych banków w Wie- 
dniu; było to jednak tylko szukaniem ujścia 
niewygasającej energji życiowej. Zmarł zdala 
od kraju, spoczął na wieki obok żony. z rodu 
Niemki czeskiej, w rodzinnem jej mieście Cie- 
plicach w Czechach. 

Nie będziemy silili się ma skreślenie do- 
kładnej charakterystyki Leona Bilińskiego. Za- 
wcześnie na to w tej chwili. Giodzi się jednakże 
sprostować pewne błędne krążące o nim mnie- 
mania, ująć świateł niepotrzebnie rzucanych 
przez chwałców, usunąć Kienie potwarczych za- 
rzutów. Szukano w nim polityka na wielką mia- 
rę, choano w nim widzieć coś z Adama Czar- 
toryskiego, Lubeckiego, Wielopolskiego, w wy- 
deniu współczesnem, zaktualizowanem. Zbyt 
górne wymagania krzywdzą pamięć Bilińskie- 
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Dziesięciu głosami na dwunastu członków 
lawy został Łańcucki przez sąd przysięgłych 
w Przemyślu uwolniony. Sędziowie przysięgli, 
którzy wydali wyrok uwalniający, nie pochodzą 
z klasy robotniczej 1 nie hołdują sogialistyczneł 
zasadzie miekrępowania działalności politycznej. 
Jeżeli dzięki ich werdyktowi podsądny został 
uznany niewinnym zarzucańych mu zbrodńi i 
występków, to niewątpliwie akt oskarżenia o- 
party był na podstawach nawet z konserwatyw- 
nego, mieszczańskiego punktu widzenia zbyt 
kruchych. i ! 

Do wnoszenia skarg nieuzasadnionych przez 
urzędy prokuratorskie jesteśmy już przyzwy- 
czajerii ; po „Xx“ razy przewód sądowy wyka- 
zywał brak jakichkolwiek przewinień ze stro- 
ny oskarżonych, których przed kratki sądowe 
zaprowadził jedynie raport podrzędnych orga- 
nów policyjnych, niezdolnych do zrozumienia 
i oddania wysłuchanych gdzieś, na któremś 
zyromadzeniu przemówień. Takie bezzasadne 
włóczenie po sądach ludzi, następnie z powodu 
tmaku winy uwalnianych, jest w każdym wy- 
padku niesłychanie szkodliwe, obniża bowiem 
powagę państwa i sądownictwa, wytwarza w 
kraju i poza jego granicami opinje o stosun. 
kach w Polsce, tchnące czarnym niesłusznym 


pessymizmem. 


H a 


go. Nie był on nigdy i w niczem samodzielnym 
twómcą, umiał jedynie świetnie korzystać z tu- 
dzych pomysłów i w stosownej chwili zręcznie 
pośredniczyć. Nie był konstruktorem, był tylko 
pierwszorzędnym medjatorem. 

Ten brak zdolności konstrukcyjnych w nie- 
małej mierze zaszkodził mu na ostatnim waż- 
nym posterunku polskiegu ministra skarbu. A 
stokroć gorzej jeszcze dał mu się we znaki 
wtedy, gdy czasu wojny puścił się na szerokie 
a bystre wody wielkiej polityki międzynarodo- 
wej. Brał się do rozwiązania kwiestji polskiego 
bytu, której w życiu swojem nie przemyślał. 
Co gorsza nie potrafiłby myśleć nad nią bez- 
stronnie. Zasłaniała mu bowiem swobodę myśli 
wielkie, a pełne czułości uczucie dla „dobrego 
pana“, Franciszka Józefa. Biliński był najwier- 
niejszym z pokolenia szlachty galicyjskiej, któ- 
te przy nim stało i stać chciało. Mimo wszyst. 
ko nie był złym Polakiem; kochał jeno Polskę 
po swojemu, widział jej szczęście jedynie pod, 
Habsburgami. Prawdziwy „eim trewer Diener 
seines Herrn“ (wierny sługa swojego pana). 

Jako parlamentarzysta gracz niepośledni, 
cieszył się szacunkiem przeciwników, którzy 
cenili w nim talent i spryt; był postrachem dla 
nieudolnych ministrów, których potrafił w po- 
toku chwalb i komplementów jednem słowem 
wzgardliwem udusić i usunąć z widowni. Po- 
stać nie ze spiżu ukuta, nie wielka wi prawdzi- 
wem tego słowa znaczeniu, lecz zawsze godna 
uwagi, postać, któma przejdzie do historii. 

| „Wspomnienia“ pisane są żywo, lecz stylem 
nieco wulgarnym, polszczyzną mierną. Błędy 
rzeczowie, bardzo częste w podawaniu imion i 
nazwisk osób, powinien był wydawca usunąć 
(zamiast Aleksander czytamy Stanisław Skar- 

» zamiast Dmowski jest Dunajewski); są to 
błędy wieku podeszłego, a pietyzm wobec nich 
jest zbyteczny. 
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Niemało jest wypadków, że zamiast tlunić 
ruch nieprzyjazny, represje policyjne i sądowe 
budzą dla ruchu tego sympatie. Gdzie jest cier- 
pienie, kary więzienne, ciągłe stawanie przed 
sądami, tak bez śladów winy, że nawet ci nic- 
przychylni sędziowie nie mogą znaleść powodu 
do wiydania wyroku zasądzającego, tam musi; 
być i dążenie do czegoś lepszego i przejęcie: 
się ideami — tak poczynają myśleć pod wpły- 
wem wieści o represjach ludzie mało wyrobieni, 
niezdolni dojrzeć w komunizmie polskim nie- 
wolniczą zabomczość od Moskwy, karjerowiczo- 
stwo spekulantów, głupotę i prowokację. Ce- 
zary Baryka w „Przedwiośniu* Żeromskiego ta 
głównie drogą stał się komunistą. 

Urzędy prokuratorskie o ile nie przejrzą 
wreszcie, że wytaczarie spraw sądowych na 
podłożu agitacyjnej działalności polityczne: iest) 
wogóle nonsensem, powinny być już w samym 
interesie państwa bardzo ostrożne z wynoszenie 
takich aktów oskarżenia. Tem większą powiu-| 
na być ich uwaga na dobre imię Rzeczypospoli- 
tej tam, gdzie chodzi o posłów na Sejm usta- 
wodawczy. Złą przysługę oddał Polsce ów pro- 
kurator, który zażądał od Sejmu wydania ko- 
munistycznego posła Łańcuckiegoe na podstawie 
błahych a do tego niesprawdzonych faktów. 
Gorzej przysłużyła się jeszcze prawicowa wię- 
kszość Sejmu, która niepomna fundamentalnych 
zasad parlamentaryzmu, Łańcuckiego uchwaliła 
wydać sądowi. 

Cóż tem zdziałano ? Komumiści całego świa 
ta skorzystali ze sposobności, aby Polskę przed 
stawiać w najczarniejszych kolorach 'i drwić 
z jej parlamentaryzmu i demokratycznych urzą- 
dzeń. A Łańcucki, który dotąd odgrywał w Sej- 
mie polskim trzeciorzędną rolę, niesłuchany i; 
nierespektowany przez nikego, a wśród prole- 
tarjackich mas Polski słusznie uważany za ze- 
ro, urósł nagle na personę. Zajmują się, piszą 
o mim, mianują go honorowym obywatelem Pio- 
trogrodu — wyrasta nowy męczennik. Już raz 
zrobiono to samo z Dąbalem, któremu dopomo- 
żono w ten sposób do odgrywania jakiejś roli 
w świecie, teraz znowu z uporem manjaków 
gwałtem stara się otoczyć mizerną osobistość 
Łańcuckiego aureolą cierpiętnictwa. 

Taki Dąbal, pokątny dependent adwokacki 
z prowincji, wybrany do Sejmu w, cieniu popu- 
larrości zawadjackiego księdza Okonia, zrazu 
ludowiec i zażarty wróg miast, eksoficer żam- 
darmerji, w wojsku znany z brutalności, w Set- 
mie humorystyczny wnioskodawca, aby Polska 
koniecznie zażądała dla siebie z spadku po 
Niemcach jakiejś kolonji, lichy karjerowicz w 
dogodnej chwili przerzuca się do komunistów. 
Co Dąbalowi do robotników, do proletarjatu 
przemysłowego miast i osad fabrycznych, co 
Dąbal wie i wiedział o Socjalizmie? Nic 
i robotnicy byliby po, jak tylu innych. rychło 
przepędzili, gdzie pieprz rośnie i nikt by 
dziś o istnieniu Dąbala nie wiedział — gdvby 
nie usłużna reklama urzędów prokuratorskich 
i sejmowej prawioay. Oddano go pod sąd za 
któreś z krzykliwych i mało ważnych jego 
przemówień, sąd go skazał, rząd w zamian: za 
polskich więźniów w Rosji wydał sowietom — 
i narodziła się nowa figura, Dąbal, sekretarz 
bolszewickiej międzynarodówki włościańskiej. 
Wprawdzie cała ta międzynarodówka chłopska 
jest zwyczajnym biuffem, ale Dąba! przy urzę- 
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dowej pomocy sowietów stara się robić dużo 
huczku. wyżywa się, jest kimś i czemś, a w 
Dołsce byłby nikim i niczem. 

Toż samo teraz z Łańcuckim. Znamy wszak 
dobrze tego byłego anarchistę narodowego, któ 
ry nigdy dawniej ani w ogólnym ruchu robot- 
niczym, ani wśród swoich Towarzyszy pracy. 
kolejarzy poważniej nie pracował i dopicro 
pod koniec wojny umknął jako wierny peowiak 
na Ukrainę, aby tam walczyć zarówno przeciw 
Austrjakom i Niemcom — jak i przeciw bolsze- 
kom. Tak, rozwichrzona ta głowa naówczas nie 
na naczelnem coprawda stanowisku, lecz jako 
skromny kurjer należała do współpracowników 
Śp. Lisa - Kuli w podziemnej robacie Polskiej 
Organizacji Wojskowej. 

Do Seimu wszedł jako pepeesowiec dzięki 
mrówczej robocie i wielkiej wziętości w jaro- 
sławskim okręgu tow. Chudego, który sam 
skromnie zajął drugie miejsce na liście partyj- 
wej, ale całą robotę potrafil przygotować i 
glosy chłopskie przyciągnąć. W Sejmie Łań- 
cucki do czasu swojej zdrady nie pisnął ani 
„iutu-mru. Bynajmniej nie krępowano jego 
wybitnej indywidualneści, przęciwnie, proszono 
go, aby jako jedyny wtedy w klubie kolejarz- 
robotnik przemówił z trybuny. Daremnie ; Łań- 
cucki milczał, atie czuł się na silach. Dopiero 
po przejściu w szeregi komunistyczne począł 
zabawiać Sejm tyradami, niewiadomo nawet 
czy przez siębie skleconemi, czy podyktowane- 
mi. Mandat do nowego Seimu zdołał już uzy- 
skać jedynie dzięki zrzeczeniu się komimisty, 
wybranego w okręgu Zagłębia Dąbrowskiego, 
z którem Łańcuckiego nic nigdy nie łączyło. 
Robotnicy przemyscy i jarosławscy mandatu 
mü nie dali, poznali się na nim i pamiętali mu 
zdradę sztandaru. 

Łańcucki dla burżuazji groźnym nie był i 
nie jest; oddaje jej dobre usługi, stara się bo- 
wiem zawsze przedewszystkiem zwalczać PPS. 
i socjalizn. Wydanie go więc sądom jest rze- 
czywistą zagadką i titumaczyć je sobie można 
tyko jakąś mułomieszczańską złośliwościa pra- 
wicowców sejmowych. Tak często się z nimi 
zgadzał, a teraz mimo to kopnęli go. Źłośliwość 
ich jednak chybiła celu, była krótkowzroczna. 
Z nieszkodliwego gaduły, który bez krzty wia- 
ry ględził sobie od czasu do czasu o rewolucji 
socjalnej, zrobili męczennika. 

Prawdziwi kierownicy komumistycznej ro- 
boty w Polsce siedzą wygodnie w ukryciu i 
zaśmiewają się z przemyskiego „anarchisty na- 
rodowego“. A enktecko-piastowa większość sej- 
mowa robi z safanduły bohatera i rozgłasza 
jego skompromitowarie wśród proletarjatu pol- 
skiego nazwisko całemu Światu. 

Czyż nie szczyt głupoty ? Wyrok przemyski 
może niejednego doprowadzi do rozumu. 
| degnnani  OD 2 w wys _ ian ojj 


Plęć miejscowości, zniszczonych urkanem. 

Przed kilku dniami nawiedził argentyńską 
prowincję Santa- Fe orkan, który zniszczył 5 
wielkich miejscowości. Ponieważ wszystkie ut- 
rządzenia telefoniczne i telegraficzne zostały 
zniszczone dotychczas nie można ustalić roz- 
miarów: katastrofy. Podobno organ w Argenty- 
nie co do gwałtowności dorównywał orkanowi 
który niedawno tak okropne spustoszenia wy- 
rządził wi sześciu stanach północnej Ameryki. 
Prowincja Santa- Fe liczy 600.000 mieszkańców 
i jest bardzo urodzajna. 
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w filmie „JESZCZE WY ŻEJ* (SAFETY LAST) 

U KOPERNIK kd w kimoteatrach $$" WANYSIENKA 
|kiewicza Zostal polrącony przez tramwaj. Kobryń u- 
padając uderzył głową o chodnik tak fatalnie, że 
owing. y4 nia. doznał zakunania czaszki. Odwieziono go do szpitalu. 
Józeła Kaczorowska polrąciła podczas” sprzeczki 
w realności przy ul. Głębokiej Marję Pialową, do- 

Lwów 29 marta zorczynię. która upadając złamała rękę 
KURS RYBACKI. W drugiej połowie kwielnia b. r Psy wałęsające się po ulicxch miasta pokąsały: 
urządza Tymczasowy Wydział Samorządowy tygodnio- Samuela Sterna i Juna Marcocha. Udzielono im po- 


wy kurs rybacki we Lwowie, pod kierunkiem bDr.|!nocy w mocy w Pogotowiu rat. 
Edwarda Schechtla prof. Uniwersytetu w Poznaniu. OKRADZIONY KIEROWNIK SZKOŁ). Nieznani 
Kurs obcjmujący 36 godzin wykładów. zamknie | sprawcy włamali się nocą ko piwnicy kierownika szkoły 
całość rybactwa z wyjątkiem - rybactwa morskiego, | tudow ej Dyonizego Smyłyka. przy ul. Żółkiewskiej 
uwzględnia jednak specjalnie gospodarstwo stawowe jl. 62 i skradli znaczną ilość bielizny i około % kg. 
i rzeczne. Przeznaczony dla wszystkich kół (słucha: |mięsu wieprzowego, łacznej warlości 450 zł 
czów wyższych zakładów naukowych. właścicieli + SAMOBÓJSTWO W HOTELU. KRAKOWSKIM 
dzierżawców gospodarstw rybnych, praktycznych Ty- | Wezoraj wieczorem popełnił zamach samobójczy 21-let- 
baków i t. p.) będzie zawierał wykłady wstępne, u- |pj Michał Maślej, służący hotelu Krakowskiego. ” 
możliwiające wzięcie udziału w nim także osohom fa- Denat zamknął się w swym pokoiku i Strzelił da 
chowo mniej. przygotowanym. siebie kierując rewolwer w usta. Lekarz Pogolawia rat. 
Wpisy przyjmuje sekretarz Tymcz. Wydziału Sa= | gy, Graf przybywszy na miejsce stwierdził zgon despe- 
morządowego p Roman Kulczycki Lwów, ul. Ko- | ają. Powód samobójstwa na razie nie ustalono 
ściuszki L 9. Wpisowe wynosi 20 zł. od osoby. Słu- Policja zarządziła śledziwo w tej sprawie. Zwłoki 
chacze wyższych uczelni oraz urzędnicy rządowi i 5a- | denalu, na polecenie lekarza miejskiego, WAwno do 


morządowi są zwolnieni od opłaty. Instytutu medycyny sądowej. 

DODATEK ŚWIĄTECZNY! Wobec krążących po- ZNACZNA KRADZIEŻ W WARSZTACIE KRA- 
głosek. że w najbliższych dniach zostanie wypłacwny |WIECKIM W PRZEMYŚLU. lwowskiej policji do- 
urzędnikom dodatek świąteczny. przypominamy, Że naj- |nicsiono, iż onegdaj po pónocy nieznani sprawley 


taniej można kupić obuwie męski» i damskie, dziewin- 
ne krajowe i zagraniczne po najniższych cenach wy- 
łącznie u HENRYKA POSTA, LWÓW. PAŃSKA 7. 

323- 


wyłamawszy kraly w oknie pracowni krawieckiej Sta- 
pisława eleśnickicgo, w Przemyślu, dostawszy się 
do wnętrza skradli futro. oraz znaczną ilość materji, 
wartości około 4.600 zł. Na ślad złodzieji nie na- 
OGŁOSZENIE KONKURSU. Tymczasowy Wy- |traliono. 
dział Samorządowy rozpisuje nimiejszem konkurs na KANDYDAT NA ZWYCIĘZCĘ W IGRZYSKACH 
posadę praktykania w dziale urzędników administrt OJIMPIJSKICH Tadeusz Szymański śni o zwycię- 
cyjnych I. kategorji z wposażeniem przywiązanem dO stwie w jeździe rowerowej na igrzyskach olimpiję 
X. st. si. w myśl ustawy z dnia 9. października: 1925. skich. Uprawia w tym celu zawadjackie. szalone jazdy 
Dz. w R. P. Nr. 116. poz. 924: po ulicach miasla. W wb. niedzielę jadąc ul. Halicką 
Podania należy wnosić do Prezydjum Tymczasowego potrącią przechodzącego Romualda Tyrchę. który 
Wydziału Samorządowego we Lwowie (Gmach Seimo- upadłszy rozdarł sobie spodnie. ponosząc szkodę 30 
wy) najpóźniej do dnia 30. kwietnia. 1925 r. zlotych. Poszkodowany A i o tem policji. 
FILM WYBORCZY W NIEMCZECH. W Berlinie | = 
obrenł: wyświetla organizacja soc'aino demokralycznej — Inż. ZDZISŁAW  WARCHAŁOWSRI autoryzow. 
partji film propagandyslyczny, bardzo dobrze zesta- geometra powrócił do Lwowa i urzęduje ul. Mochnae- 
wiony. Na carość filmu składają się fragmenty z ży- kiego 22. i 
cia i czynów pierwszego prezydenta republiki nie- 
mieckiej. Potem następują obrazy przedstawiające kan- 
dydata Otiona Brauma. i parę dat z jego życia. 
Zakończinie tworzy statystyczne przed lawienie 
wzrostu socjalnej demokracji oraz wezwanie do wy- 
boru nas ęrcy Eberta O.tona Brauna. 


L 


Wiadomości z kraju. 
WZROST BEZROBOCIA W OKRĘGU CZĘSTO- 
CHOWSKIM Jak donoszą z Częstochowy, redukcja ro- 


KRADZIEŻE KOSZTOWNOŚCI. Marja Czermako- | botników w tamiejszym okręgu przemysłowym po- 
wa, Żona kupca, zam. przy ul. Marji Konopnickiej, do- | s'ępuje w dalszym ciągu. Fabryka „Stradom* zwolniła 
niosła policji, iż onegdaj wieczorem nieznany spraw- |około 250 rohoiników, cemeniownia „Rudniki* 70. 


ca wyłamał kraty w oknie w ubikacji ustępowej i tą|„Wrzosowa” 60 i fabryka zapałek 80. 

drogą dostał się do wnętrza mieszkania. Tu zabrał ŁAZIENKI MORSKIE NA HELU. Sejmik powialo- 

z szafy klucze i otworzywszy następnie kascię skradł |wy pucki, opracował kilka projekiów, zmierzających 

wszystką biżuterję i książeczkę skladkową na sumę |do wybudowania nowoczesnych wygodnych łazienek 

180 dol. Szkoda ogółem wynosi 6.000 zł. na Helu, jeszcze w sezonie obcenym. Łazienki mają 
W realności przy uł. Wyspiańskiego |. 12 w jslanąć od strony pełnego morza na samym zakoń- 

mleszkaniu suterenowem mieszka Helena 'Tkaczkic- |czeniw półwyspu. 


wiczowa, wdowa po generale ausirjackim, wraz ze 
swą córką. Posiadała ona kosztowności, warlości kil- 
kadziesiąt tysięcy złotych, w tem około 20 kg. srebra 
stowwego. Skarb ten. w postaci pereł, brylantów. p'a- 
tynowych bransolet. srebra i i. p. chowała w kafrze, 
stale zamknięlym na kłódkę. Córka jej nie wiedziała, 
iż matka posiada kosztowności. Obie żyły skromnie z 
pensji pobieranej w wysokości 150 zł. miesięcznie. 

Przed dwoma dniami stwierdziła T., że kloś skradł 
jej te kosztowności. Powiadomiona policja o tej kra- 
dzieży zarządziła natychmiast poszukiwania za zło- 
dziejami. 

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW. 
15-letni Markus Kurzer odciął sobie przypadkowo palec. 
podczas rznięcia sieczki w slajni przy uł. ŹZródłanej 

5-letni Józef Iwasyn został przyniesiony przez 


WPŁYW PODATKÓW W ROZMAITYCH WOJE- 
WGDZTWACH. W miesiącu lulym wpłynęło podal- 
|ków bezpośrednich. pośrednich i opiat najwięcej da 
leby skarbowej w Warszawie mianowicie: 109 milj. zt. 
nas'ępne miejsce zajmuje Izba Iwowska 6.4 milj. zt. 
lód ka 5.4, poznańska 5, krakowska 3.5, kielecka 24, 
lubelska 1.9, grudziądzka 1, białostocka 0.8, wileń- 
ska 0.7, 1 brzeska 06 milj zł. 


Komunikat. 
x POSKIE TOW. 


NIKA. Posiedzenie naukowe odbędzie się we wiorek 
dnia 31. marca b. r. o godz. 18-tej w Inslylucie Geo- 


PRZYRODNIKÓW im KOPER- 


logicznym Uniw. J. K, ul. Długosza 8, z porządkiem 


matkę do Pogolowia rat. ze «złamaną ręką. dziennym: wykład dr. Aleksandra Zakrzewskiego 
Emiljan Kobryń, zam. przy ul. Trauguta L 9.|,0 wściekliźnie 


przechodząc w sianie podchmielonym przez ul. Zybti- 


Ar. 16 _ 


Nędza. 


Robotnik dzienny, Piotr O. z Otynii. pracował przez 
dłuższy czas w kopalni nafty w Bilkowie. ale dnia 
1. lipca 1924 r zosia] zredukowany i tpowróciwszy 
do swei 4 sk A wsi, KAN fu w biedzie i hifo 


i EE często w Jiri i roboly ne na- 
daremnie. Zuoszczędzony grosz wyczerpał się. nie było 


Ei już dla wygłodnialych dzicci pkruszyny chleba. Z gło- 


dem przyszły 
człowiek nie 


rozterki nodzinne. lak że zrozpiuczony 
mogąc patrzyć na piekło domowe dnia 
23. mares b. r oddalił się bez wiedzy żony i prze- 
padi bez śladu Żona wyczekiwała z niemowiętani 
na powrót ojca, ale gdy przez dwa dni nie wracał 


i ona jocoslawiła niemowlęta (dziewczynka 15 mie- 
sięcy. chłopak 6 miesięcy) na pastwę głodu i nędzy, 
sama  zmikła bez. wieści. Osierocone dzięci zostały 


t bez Żadnej opieki 
Takie przerażające są skniki bezrobocia, 

żami jest usłany los klasy pracującej“. 

EK] WRELESTAWE T E (PORONANNGNIANANNAWO 


tak „ró- 


Śledztwo w sprawie napaau na 
| główną pocztę. 


Przebieg i wyniki dotychczasowego śledztwa dttrzy- 
muje policja w ścisiej tajemnicy. Śledztwo, wedle twier- 
dzeń policji znajduje się na dobrej drodzy i można się 
spodziewać ujęcia rabusiów w krótkim czasie. 

"W ub. nkedzielę wieczorem odbyła się naocznia po- 
licyjaa i demonstracja areszłowanych M: a. i Ba- 
lickiego. oraz woźnicy Giedynia. 

Dwaj pierwsi wikłali się w 
i popadali w sprzeczności 

Ustal: się przypuszczenie, że Macieląg i Ba- 
liki sami wyrzucili worki z pieniądzmj z karel- 
ki będucym w zmowie z nim złodziejami a później 
udawali, że zostali sieroryzowani przez rzekomych 
rabusiów 

Woźnica G. twierdzi bowiem. że niewidział rabu- 
siów ani też żaden z bandytów nie wchodzit do wozu. 

Policja prowadzi intenzywne śledztwo w tej spra- 
wie. l $ 

Ogół Indności w mieście również z niesłabnącym 
cym zainteresowaniem zajmuje się tą sprawą ` 
| ec 2 6 | UND WGN SBa. = _ [g 


swych zeznaniach 


Jakie będą urodzaje w roku bież. 


Jedno z pism przynosi wiadomości o stanie zaste- 
wów w rozmaitych krajach i. widokach na rok bieżą- 
cy oraz obliczenie świalowego zapoirzebowania zboża. 

Jakkolwiek trudno już obecnie powiedzieć cóś kon- 
kretnego p widokach urodzajów w roku obecnym. nie 
mniej godny jest bliższej uwagi następujący biuletyn 
o sianie zasiewów światowych. tem więcej, że dotych- 
czasowe dane wywarly już swój wpływ na kształtowu- 
nie się cen zbóż na rynkach świwowych. oczywiście 
w kierunku zniżkowym W Niemczech oceniają obee- 
nv slan zasiewów jako zupełnie dobry. W Anglji 
zasiewy mialy ucierpreć z powoln bucz i ulew. W Ro- 
sji o cksporcie głównie decvdują zasiewy jare, co 
zależy od wczesnego zaopalrzenia się w ziarno siew- 
ne i od pogody wiosennej. W Europic południowo - 
wschodniej skarżą się na suszę. ule naogół i tam prze- 
widywanio są oplyinistyczne. lak. że wskutek  -po- 
myślnej oceny sytuacji dawniejsze zakupy importerów 
zostały zlikwidowane.: Mrozy i śniegi w Iostalnich 
czasach nie wyrządziły podobno szkód? W  Indjach 
obszar zasiewny /pszenieą wzrósł z 81.2 milj. ukrów do 
316 milj. Trwający eksport pszenicy świadczy. jak 
się zdaje. że. i lam pomyślnie wypada szacowanie 
przyszłego urodzaju. W Polsee syluacja zasiewna do- 
tąd jest zupełnie chłody 
nawet pożyteczne. 

Wobeż tych zapowiedzi warlo prz śloCzyć oblicze- 
ni» Międzynarodowego instytutu rolniczego w Rzymie 
w sprawie światowego zapotrzebowania zboża. ' Ogólny 
deficyt zbóż w krajach dofkniętych w ubiegłym roku 
klęską nieurodzaju wynosi 97 miljonów q. Do 12. marca 
(przewieziono z krajów o nadwyżce urodzaju 60-milj! q.. 
aw drodze było 10 miii. q. Okres do nowych zbiorów 
fvynosi 32 tygodnie, do lego więc czasu pozostaje, 
Aj. © sierpnia. jeszeze do uzupełnienia 37 milj q. 
Z cylry lej. według zapewnień Międzynarodowego in- 
stylutu rolniczego. Australja. Argeniyna Indje i inne 
pomniejsze kraje eksportowe wysłały ,do:12 marca 
około 22 miljonów q. tak, że resztę w wysokości 
łb miljonów będą musiały uzupełnić Slany. Zjedro” 
czone. 


zadawalająca. Ostatnie: są 


Mr. 76 


_ „DZIENNIK LUDOWY": 
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Orgje Thumenowskie we Lwowie. |" Mer tancu chee wymusić 


Dziennikarstwo w Polsce naogół nie od- 
znącza się wysokim poziomem. W wielu śro- 
dowiskach znaleźć można typowych rzezimiesz- 
ków pióra, którzy równie zręcznie, jak nożem 
bandyta, lub włamywacz wytrychem., wytrwale 
posługwją się piórem. 

Ustawodawstwo w Polsce niestety. 
mie broni dostatecznie społeczeństwa przed tego 
wodzaju bandytyzmem ; zwłaszcza, jeżeli wy- 
konianie ustawy pozostaje w rękach albu niedo- 
łęgów albo ludzi tchórziiwych, przymykających 
oko nia tego rodzaju proceder. W takiej sytu. 
acji bronić się musi społeczeństwo przy pomocy 
uczcjwszej prasy, eliminując rzezimicszka poza 
obręb społecznego życia, . 

Tak odosobniony i wyeliminowany ze spo- 
łuczeństwa „dziennikarz“ szukać musi nowe- 
go Środowiska, tam, gdzie go nie znają, -albo 
musi zamilknąć. 

Wyjątkiem pod tym względem jest tylko 
Lwów Od dwu dziesiątek z górą lat grasuje 
we Lwowie jako „dzienfikarz* i wydawca „Ga- 
zety Codziennej' p. Thumen. Indywiduum to 
karane wielokrotnie za najrozmaitsze naduży- | 
cia.i zbrodnie, bite po pysku (jak w bęben — 


„realcjach do ministerstwa nazywa p. Thumena 


kulturalnem bądź co bądź środowisku. W. pi-! 
śmie” naszeni dwukrotnie już wiydruwaliśmy 
odpis urzędowego aktu, w którym była c. i k. 
dyrekcja policji stwierdza, że p. Thumen przed 
wojną uprawiał szantaż na wielką skalę i «co 
więcej, stwiejrdza policja, że o ile nastaną mor-| 
malne stosunki, to p. Thumen wróci napewno 
do dawnego procederu, Co robi wobec tego | 
rodzaju publikacji w dzienniku, p. Thumen? 
Zapowiedział w swojej gazecie, że nas zaskąrży 
o oszczerstwo, tymczasem zamiast skarżyć nas, 
o oszczerstwo, oskarża p. prezesa dyrekcji kol. 
inż. Barwicza o pbrazę zci w tej samej materji. 
mianowicfe, że! rzekomo p. prezes Barwicz w 


szantażystą i stawia nawet śwadków, wobec 
których p. prezes Barwicz w taki sposób miał 
się o p. Thumente wyrażać. 
Do jakiej bezczelności doprowadza p. Thu- 
men w tak zaaranżowanym procesie, dowodzi, 
że ośmielił -się powołać na świadka przewodni- 
czącego komisji ministerjalnej p. inż. Griitz- 
machera, nie wiedzieć na jaką okoliczność, 
która to komisja z ramienia ministerstwa ba- 
dała całokształt służby, jak czyni to zresztą 


przyp. zec.) przez każdego, kto chciał na tcj|w każdej innej dyrekcji. 


dnodzę szukać satysfakcji, trzyma się jednak 
od tak długiego czasu we Lwowie, bo i wyko. 
naway, ustaw; .jak prokuratorja i prasa, a 
wreszcie i opinja mie reagują w takim stopniu 
aby p. Thumen, uszczęśliwić musiał gdzieś ja- 
kąś kolonię polską w Stanach Zjednoczonych: 
gdzie prasa rol się od tego rodzaju rzezimiesz- 
ków dziennikarskich. Ale nie tylko Lwów nie 
reągujć i nie odosabnia tego indywiduum, ale 
przeciwrie, w pewnych sferach cieszy się ono 
nawet cichem poparciem. Do niedawna bywał 
p. Thłumen gościem p. prezydenta Neumanna, 
a nawet byłego wojewody Grabowskiego. A 
do dziś dnia cieszy się dziwną pobłażliwoś. 
cią p nadprokuratora Maliny i insp. policji 
Łukomskiego. 

Są to rzeczy, które wreszcie raz trzeba 
poruszyć publicznie, żeby skończyć z tym nie- 
słychamym skandalem, by tego rodzaju rzezi- 
mieszek dziennikarski mógł dalej grasować w 
EOE E UE ZCJCEM 
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My wiemy bowiem bardzo dobrze, że cały 
ten proces jest niczem innem, jak zręcznym mā- 
newrem z arsenału szantażów! p. Thumena, któ- 
rym chce odwrócić uwagę opinji od jasnego 
zobowiązania się wniesienia skargi ` przeciw 
„Dziennikowi Ludowemu*. Natomiast wdrożył 
proces, który przy. pomocy sztuczek adwokac- 
kich będzie prowadził przez szereg miesięccy. 
odraczając terminy, aż w końcu, gdyby sąd isto- 
tnie chciał „meritum sprawy rozpatrzeć, p. 
Thumen w swojej „wielkoduszności” powie w 
końcu łaskawie, że odstępuje od oskarżenia. 
Oto jest cel manewru. Ułatwi mu to „honoro- 
we“ wyjście, zręczny, zarazem bardzo wybitny 
adwokat p. Bromberg. O tym obrońcy p. Thu- 
mena, którego obrony miewielu z adwokatów 


Domokrążca dewocjonalji fałszywym wizytaforem 


Kuraforjum 


Od kilku tygodni kotłowało w światku na- | 
uczycielskim pow. zborowskiego, oraz sąsie- 
dnich. h | 

Zjawił się tu bowiem wizytato” szkół, przy- 
słarty przez Kuratorjum szkolne, który oka- 
zał się niezwykle ostry i wymagający pod- 
czas korttroli szkolnej. Wizytacja każda koń- 
czyła SIĘ bowiem zawsze maganą dla kic- 
powników szkół. Egzamina dzieci nigdy go nie 
zadowalniały, stale też narzekał na marne wy _| 
niki nauczania. W jednej miejscowości zapro- 
sił on wszystkich policjantów z posterunku, 
ażeby przysłuchiwali się odpowiedziom azie- 
ci, zdanierm jego złym i nieodpowiednim. 

Nic więc dziwnego, Że: wizytator nie szczę- 
dził gróźb kontrolowanemu nauczycielstwu 
Wymyślania te kończyły się zawsze aluzją 
dość przejrzystą ia temat „ręka rękę myje“. 
Często też po takiej wizytacji napełnialy się 
sakwy wizytatora kiełbasami, nabiałem i t. p. 
wylborowymi darami Bożymi. 

Jeden z kierowników szkoły był jednak 
miedomyślny. Wizytator tedy z miejsca zasus-| 
pendowal go w obowiązkach nauczycielskich. 
Strach padł na tych, którym |nógi |wpać na kark 
ten „bicz Boży“. Aliści zasuspendowany nie 
namyślając się, wybrał się w drogę do samego 
Kuratorjum, aby tu uzyskać cofnięcie zawiesze- 
nia wi służbie. Opowiadanie zdesperowanego 
nauczyciela, przyjęto tu zrazu z niedowierza- 
tiem, zrozumiano jednak iw końcu. że w grę 
tu wchodzi 

NIEZWYKŁE OSZUSTWO 
uprawiane z powodzeniem przez szereg tygodni 
przez tego pseudo- wizytatora. 

Wydano przeto telegraficzne polecenie 
resztowania tego „inspektora, 


d- 


Ujęto oszusta w chwili przeprowadzania e- 
gzaminu dzieci w wiiejskiej szkole. Gdy go 
poproszono o pokazanie legitymacji służbowej, 
wiykazał się sfałszowanymi dokumentami, u- 
prawniającymi go do wizytacji szkół. 

W śledztwie policyjrem okazało się, że 
„inspektorem tym. był znany na bruku lwo. 
wskim aranżer niejednej awantury, niejaki N. 
Piwko, 


ten znudził mu się widocznie, przeto zapragnął 
przez pewien czas pobawić się w inspektora 
szkół. 

Dziwić się jednak należy, że zdołał on tak 


długo 'grasowiać nie zdemaskowany. 
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Krwawe ekscesy pijanych. 


Z Berlina donoszą: Ubiegłej. nocy przy- 
szło w dwóch różniych miejscach, a mianowicie 
na dwoncu kolejowym Westend i na aworcu 
koleji podziemnej de krwawych scen, w nastę. 
pstwie których 1 osoba została zabita, a 6 
ciężko rannych. Mateusz Klein mechanik, bę- 
dąc w stanie pijanym, popadł w szał i począł 
strzelać do funkcjonarjuszy kolejowych, którzy 
chcieli go wydalić z wagonu. Zabity zo- 
stał maczelnik stacji, kilku fumkcjonarjuszy zo- 
stało ciężko zranionych. 

Na dworcu koleji podziemnej, pijany oso- 
bnik, usuwany przemocą z wagonu, wydobył 
nóż i zranił ciężko kolejarza. Policji z trul- 
dem udało się wyrwać awanturnika z rąk pu- 
bliczności, która go chciała zlynczować. 


lwowskich by się podjęło, nie chcemy pisać. 
Chcemy. tylko skonstatować, że widocznie 
mugi się bardzo źle powodzić adwłokatom iwo. 
wskim, jeśli szukają tak niewiybrednej klienteli. 
handlarz reigijnymi obrazami, które 
roznosił po wsiach od domu do domu. Zawód 


Manifest kardynałów i arcybiskupów fran- 


„cuskich, wypowiadający wojnę rządowi fran- 


cuskiemu głosi, że dla prowadzenia tej wojny 
„od pięćdziesięciu lat nie było tak dogodnej 
chwili, jak obecna”. Dogodna sposobność, któ- 
tą do wojny religijnej ma wykorzystać kler 
francuski, wyłoniła się w obecnej krytycznej 
sytuacji finansowej Francji. Kurs francuski pod- 
lega wahaniom, budżet jeszcze nie jest zała- 
twiony. Zawiera on kilka postanowień, pocią- 
gających bogate stery do większej wydajności 
podatkowej. Ciężki przemysł i wielka finan- 
sjera wie, że znaczniejszy spadek franka po- 
ciągnąłby za sobą upadek rządu lewicowego, 
Od tygodni toczy się ta podstępna walka, 
zmierzająca do obniżenia kursu francuskich pa- 
aks s państwowych. kapitał ucieka zagra- 
nicę. 

W tym rozstrzygającym momencie, gdy 
każda wewnętrzna polityczna komplikacja od- 
bić się musi fatalnie na położeniu finansowem 
kościół wypowiada wojnę republice — i fran- 
kowi. Dokoruje się święte przymierze kościoła 
i wielkiej finansjery ; role są podzielone: ko- 
Ściół chce obalić ustawy szkolne i antyklery- 
kalne, finasjera i ciężki przemysł chce obalić 
ustawy podatkowe. Maniiest kardynałów ma 
rację, uważając chwilę obecną jako. najdogo- 
dnicjszą do rozpętania walki religijnej. 

_ Plan wojenny jest prosty i przejrzysty. ' Je- 
żeli kurs franka spadnie, rząd partji lewico- 
wych będzie uniemożliwiony, do stemt. przyj: 
dzie rząd prawicy, który wyda szkołę w ręce 
kościoła i przywróci równowagę budżetową 
kosztem klasy pracującej. Kościół poza „tem 
spodziewa się, że rząd aby ratować franka. 
poczyni klerowi znaczne ustępstwa i wojna- 
święta przemieni się wtedy w akt wymuszenia: 

Finansjera liczy ze swej strony na to, że 
Herriot, celem uniknięcia walki na dwa fron- 
ty zgodzi się na zasadnicze zmiany u ustawach 
podatkowych. Obie zaś strony są zgodne w 
tem, że zagrożenie kursu franka, równające 
się katastrofie życia gospodarczego, jest nij- 
lepszym środkiem do wymuszenia ustęptw. 
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Kongres niezależnej partji pracy 

w Anglji. IE 

„ (In. Międyn.) Tegoroczny kongres angiel- 

skiej niezależnej partji pracy, zbiera się 12. 

kwietnia w Gloucester. Kongres otworzy mo- 

ky powitalną przewodniczący partji, Clifford 
Sken. 

Na porządku dziennym znajdują się rezolu- 
cje, dotyczące wszelkich działów życia polity- 
czego i trzy sprawozdania, wypracowane przez 
komisję, a mianowicie o reformie parlamentu, 
o metodach przemiany własności prywatnej na 
własność społeczną i o socjalizacji banków i 
instytucji kredytowych. 

Sprawozdanie Zarządu partyjnego. które 
będzie przedłożone kongresowi, stwierdza, że 
w ostatnim roku liczba grup lokalnych wzrosła ' 
z 172 ma 1028. Poza tem złoży sprawozdanie. 
grupa posłów niezależnej Partji Pracy, liczą- 
ca 106 na 151 członków parlamentarnej frakcji 
partji robotniczej. ` 
OOOO 


Napad bandytów na kasę uszezędn. 


WARSZAWA. 80. marca. (Tel. wł.). Z Tarnowa 
donoszą, że szajka bandytów napadła na miejską kasę 
oszczędności. W mapadzie brało udział 4: bandytów. 
zawezwana policja w porę przeszkodziła rabunkowi. 
Na miejscu napadu wywiązała się strzelanina. Bandyci 
zbiegli pozostawiając jednego zabilego. Drugi ban- 
dyta wyskakując złamał nogę. i dostał się w ręce po- 
þicji. m, 


m M a i 
Trocki zamordowany ? 


WARSZAWA. 30. marca. (Tel. wł.) Pisma donoszą 
z Rygi. że Trocki został na Kaukazie zamordowany 
przez przeciwników politycznych, Podobno władze so- 
wieekie areszlowały jego sekrelarza. usiłującego przejść 
granicę turecką. Wiadomości te pochodzą z prasy pa- 
ryskiej. 


NA RATY! ŒI SPRZEDAJEMY P~- NA RATY! 


Na 
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Z powodu zwinięcia artykułu sprzedajemy różnego rodzaja OBUWIE krajowe i zagr. niżej cen fabr. 
roszę oglądać nasze magazyny, bez przymusu kupna! 


Lwów, ul. Gródecka 57, SCHEJNER i SKA Lwów, ul. Gródecka 57. 
AA m D 


L 


ŚWIĘTA o 33% taniej niż wszędzie 


towary z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych jako to: 


Smokingi, żakiety, ubrania, palta, futra, raglany, 
płaszoze damskie (pierwszych modeli), kożuszki 
damskie i dzieoinne i różne inne artykuły 


na najdogodniejzych warunkach i długotermin. ratach! 


„DZIENNIK LUDOWY“. _ a 
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1 października do 31 marca), i na lato, przyczem 
lao zimy wliczono październik, «zas wykopków 
pkopowizny, kiedy normalnie miesiąc ten daje 
najlepsze zarobki robotnikom (pośpiecir przed 
przymrozkami). 
i 17 grup robotników dniówkowych w b 
| Kongresówce podzielono na 4 grupy, w ter 
isposób, że zarobek wyznaczony na zimę w sto- 
| surku do zarobku otrzymanego w miesiącu mar- 
[ou bieżącego roku (miesiąc zimowy) w 2 po- 
į wiatach jest nieco polepszony, w 9 powiatach 
| pozostał bez zmian, a w 75 powiatach został po- 
| gorszony, przyczem w większości tych powia- 
tów prawie o połowę. Mało tego — w więk- 
jszości powiatów wyznaczono płace letnie, na- 
| wet w czasie żwiw, niżej, niż robotnicy dniów. 


Strejk robotników rolnych. 


Związek robotników rolnych — postanowił 
strejk w kilku województwach w odpowiedzi 
na pmowokacyjną decyzję komisji rozjemczej, — 
która, dając posłuch lamenitom 
ulie tylko nie! uwzględnia żądań robotników, ale 
obniżyła dotychczasowe zarobki. 

Ustawa o komisjach wozjemczych nie prze- 


widuje przymusu pracy na warunkach okre-| 
śbnych orzeczeniem tej komisji, wobec tego. 
strejk mimo ustawy o rozjemstwie zie wykracza | jenlo przerzucić część ordynarji na pensję zaj 


botników w b. zaborze pruskim np. nie pro- 


t 
U 
` 


kowi zarobili w zimowym marcu br. 

Przy segregowaniu powiatów nie trzymano 
się zasady, że im gdzie lepsza gieba, tem lep- 
szy ząrolbek (zasada dotąd obowiązująca) lecz 
najlepsze pod względem gosnodarczym powiaty; 
stawiano obok najgorszyci w zależności ad 
przypadku, 


obszarników, ' 


klamowały strajku, to strajk ten wybuchłby z Jeszcze gorzej sprawa uposażenia robotni- 
żywiołową silą. ków dniówkowych załatwiona została w Po- 

Wszystkie żądania robotnicze, zmierzające | znańskiem i Pomorskiem, pdzie w dodatku or. 
do uregulowania płac, zostały odrzucone. Na-|dynarjusz materjalnie jest odpowiedzialny ze 


| tomiast uwzględniono w całej rozciągłości de. | robotnika dniówkowego (obowiązuje tu jeszcze 


monstracyjne żądania obszarników, tyczące się! posyłka !). 
obniżek zarobków. Wprawdzie zarobki ordy-| Taki jest wynik „rozjemstwa“ komisji rzą- 


narjuszów nie zostały naruszone (pozwolono | dowej. 
Czyż można sobie wyobrazić człowieka 


poza ramy ustawowe. Sytuacja w rolnictwie obopólną umową!) aie za to uderzono z całą uczciwego o zdrowych zmysłach, któryby miaf' 
przedstawiała się oddawna w ten sposób, że po! siłą w robotników dniówkowych i sezonawych. czelność powiedzieć, że robotnicy takie wz- 
ustabilizowaniu waluty i faktycznem przewa-| Przedewszystkiem więc wysokość zarobky runki mogą przyjąć?! 
bee cen 1 mil ię za 1 zł, zarobki w gotówkowego robotników dniówkowych uza- Strajk tedy stał się mieunikniony ! 
aib Z te a „na cenie żyta, ankta leżniono nie ed ilości godzin pracy, lecz odj _ Społeczeństwo może być „wdzięczne Ko. 
LESZNYCH WYSOKOŚCI. | pory roku Rok został podziel zi d misji wywołanie 1 arkach ! 
Stan ten wywoływał na folwarkach bez. de A r „l SLR c uć : wał DE każ „A z 
ustanne wrzenie, co chwila wybuchały strajki! ——— a z gear pk ma a WW RC a 
w poszczególnych folwarkach, a mądrzejsi zie-: 


mianie, chcąc uniknąć awantur, wypłacali wyż- 
sze wynagrodzenia od przewidzianych umową, 
zwłaszcza w czasie żniw i wykopków. 

W ostatnich «czasach stan ten nieco się 
poprawił, wskutek spekulacyjnej ceny żyta, ale 
w' razie pęknięcia paska, robotnikom grozi po- 
wrót do głodowych zarobków. 

Wszystko to spowodowało Związek robot- 
ników rolnych do wysunięcia żądania rozum. 
nego uregulowania zarobków robotniczych — 
przez podwyższenie płac gotówkowych robotni- 
ków rolnych zwłaszcza, że ordynarjusz obecnie 
zarabia w gotówce rówrioważnik od 3—4 cn. m. 
zboża, podczas gdy: przed wojną otrzymywał 
równoważnik 8—10 on. m. zboża, a proporcjo- 
nalnie do ordynarjusza zarabiały inne kategorje 
robotników: rolnych. 

Obszarnicyj jednak postanowili wykorzystać 
obecną sytuację, by obniżyć zarobki robotni- 
ków. Dlatego też sporo ordynarjuszów zastą- 
pionp komornikami i wystawiono żądanie ob- 
niżki ordynarji oraz przeliczenia pensji ze zboża 
na gotówkę, licząc zboże po cenie światowej, ą 
nie rynku wewnętrznego. W takich warun- 
kach nie mogło dojść do polubownego zawar. 
cia umów. 

Organizacja robotników rolnych przystąpiła 
tedy do przygotowywania strejku na roli, czemu 
natychmiast zaczęły towarzyszyć szykany po- 
licyjnie. 

Rząd centralny postanowil puwołać Nad- 
zwyczajną Komisję Rozjemczą, by wydała orze- 
czenię. o warunkach pracy. i płacy, Tow. robot. 
ników byli przeciwni mieszaniu się Rządu do 
aatargu, wiedząc zgóry, że Rząd, będący pod 
hypnozą narzekań ziemian i ciągle robiący 
wszelkie ustępstwa obsząrnikom, nie zechce 
objektywnie sprawy tej rozstrzygnąć. Obawiano 
się, że Rząd utrzyma status quo, (stan. obec- 
ny), a więc warunki nieznośne dla robotni- 
ków. 

Wreszcie, dn. 21 marca br. wydano oficjalne 
orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji Rozj. 

Orzeczenia te wtypadły jak najbardziej fa- 
talnie, przeszły najgorsze nawet przypuszcze- 
nia. Miało się wrazenie, że jest to jakiś nie- 
wiczesrńy żart, kpiny z niedoli robotniczej. Nie 
ulega najmniejszej kwestji, że nawet mądrzejsi 
obszarnicy są przestraszeni wynikami orzecze. 
nia, gdyż jest ono spreparowane w tak „.dow- 
cipny“ sposób, że gdyby nawet organizacje ro- 


Konferencja zachodniego Zagłębia naftowego. 


KROSNO, w marcu. | 

W dniu 22 marca br. odbyła się konferencja, 
czterech organizacji istniejących na terenie pow 
krośniejskiego, liskiego. sanockiego,  brzozow. | 
skiego, jasielskiego i gorlickiego, a mianowi.; 
cie: górników, chemiczirych, metalowców i 
szkląrzy. 

Na konferencji było reprezentowanych 19- 
cie oddziałów w liczbie 40-stu aeclegatów i 
postów tow. tow. Liebermana i Żuławskiego. 

Konferencję zagaił tow. Bocheński, przed- 
stawiając zebranym działalność Rady Okrępo. 
wej Związków zawodowych, nad czem rozwi- 
nęła się obszerna dyskusja, w której zabierali 
głos tow. tow. Żuławski, Pilch z Jasła, Greiner 
z Krosna i Kosiba z Kobylanki. 


Powyższa rezolucja została przyjęta jedno. 
głośnie. i 

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru”, 
przewodniczący rozwiązał Zgromadzenie: —— 

Po Zgromadzeniu odbywał się dałszy ciąg 
konferencji, na której delegaci z poszczegól- 
nych oddziałów składali sprawozdania podkre. 
ślając w jak nikczemny sposób walczą teraz 
kapitaliści z klasą zobotniczą. 

Na konferencji powzięto cały szereg uchwał 
dotyczących spraw organizacyjnych i obronnych 
wobec szalejącej reakcji. 

Przewodniczący konferencji tow. Bocheński 
dziękując posłom i delegatom za wzorowe i na- 
cechowane: troską o losy klasy pracującej, prze- 


prowadzenie obrad, zamknął posiedzenie. 


Ponieważ Kom. paw. PPS. zwołał na ten | szum TEN TONEM a REBGECJ 
dzień Zgromadzenie ludowe, przeto przerwano) s 
obrady i wszyscy udali się na plac RSS. ,,Ro-|| Emeryci, 
botnik“, na Zgromadzenie, na którem przema-| dk. : N = 
wiali do kilku. tysięcy zebranych tow. tow.: Emeryci państwowi, wojskowi i kole 


posłowie Zuławski, dr. Lieberman, Stawiarski | złączyli się nareszcie w jeden wielki związek, 
i inż. Bęben. który pod nazwą „„Powszechne Małopolskie Sto- 

Tow. poseł Zuławski wskazał na zamachy,, warzyszenie Emerytów Państwowych, wojsko- 
kapitalistów na prawa i zdobycze klasy ro.|wych i kolejowych, tudzież wdów i sierót po 
botniczej — jak ośmio godzinny. czas pracy, | nich, odbyło onegdaj przy nader licznym kom- 
urlopy, Kasy chorych, ubezpieczenie na sta-|plecie członków walne zgromadzenie, które do- 
rość i ua czas bezrobocia, przedstawił koniecz- | konało wyboru prezydjum i wydziału, tudzież 
ność przeprowadzenia reformy tolic) za co zgro- | komisji szkontrującej i Rady opiekuńczej. Jako 
madzeni obdarzali mowcę burzą oklasków.  |dodatni objaw należy podnieść samą myśl złą- 

Tow. poseł dr. Lieberman przedstawił ze-| czenia tych, którzy całe życie i siły najlepsze 
branym zamiary Niejmców odebrania Polsce | Swe poświęcili pracy publicznej, a za to cierpią 
jej ziemi i zmianę jei granic, wydatki na wojsko |nedzę i głód! . 
i urządzenia wojenne porównując z położeniem Gprócz tego godne Uznania jest także to- 
gospodanczym w Polsce. że raz przecież zdobyto się na odwagę i usu- 

Tow. Stawiarski — domagał się przepro-| nięto kompromitujące qmerytów indywiduum. 
wadzenie w jaknajkrótszym czasie reformy rol-| które bezwstydnie narzucało się im jako „pan 
niej. : | prezes“. 

Tow. Inż. Bęben zobrazował zawarty z Mamy nadzieję, że obecnie wszyscy emery- 
Rzymem Konkordat, jako niezmiernie szkodliwy|ci, wdowy i sieroty po mich, w zrozumieniu 
dla Państwa Polskiego i jako przewodniczący | swego własnego dobra porzucą rozbijanie się 
Zgromadzenia odczytał rezolucję domagającą |na kilka towarzystw i złączeni nad polepsze- 
się utrzymania zdobyczy klasy robotniczej i|niem doli będą pracować. 
chłopskiej — jak utrzymania 8-mio godz. dnia Siedziba Powsz. St. T. E. M. znajduje się 
pracy, urlopów, Kas chorych, ubezpieczenia od! we Lwowie, przy ul. Kilińskiego 1. 3, parter. 
bezrobocia i na starość, 54%io przymiotniko-| gdzie członkom udziela się bezpłatnej porady 
wego prawia wyborczego do Sejmu i samorzą-i prawnej i wykazu lekarzy, dentystów, aptek 
dów, oraz mie dopuszczenia do ratyfikacji kom.|i różnych sklepów, które członkom znacznych 
komdatiu. zniżek udzielają. 


_ „DZIENNIK LUDOWY“. 


Z powodu rabunku pocztowego we Lwowie. 


Przyczyny i skutki 


Łatwość, z jaką zrabowane 32500 zł. naj 


poczcie we Lwowie i 
mniej sprzyjających tego rodzaju przedsięwzię. 
ciom powinna dać do myślenia. 


jakie powstały skutkiem gospodarki ministra 


to w stosunkach naj- | filatelistów w PKO. 


* Zapisywaliśmy je dość pilnie, lecz nie daje 
to ani ułamka tego, co się dzieje rzeczywiście. 


Poczta swoim dawno wypraktykowanym| W każdym jednak razie wszędzie indziej w 
sposobem uraz wykorzystując zupełną u obcych | społeczeństwach trzeźwych wypadek jak rniniej- 
jej nieznajomość swych urządzeń, wymawia się| Szy ze względu ma bijące w oczy przyczyny 


już na dyrekcję robót publiczaych. Nie wiek | jego wywoiałby zastanowienie się, co dalej bę-! 


ora wartą, lecz pomnijmy. że w listopadzie | 
+. r. reklamując nowego a sobie mitego pre- 
zesa dyrekcji poczt we Lwowie, pisało Slo- 
wa Polskie“, że dopiero i dzięki jego tylko 
staraniom juź w grudniu będzie otwartą 
hala dla nadawania przesyłek w gł. urzędzie 
pocztowym. Dzisiaj brakiem tej hali stara się 
poczta usprawiedliwić umożliwienie rabunku. — 
Polowanie na naiwność. Tak samo było z nie- 
dawną kradzieżą wózka listowego z ważnymi 
aktami państwowymi. Sprawa ta przycichła zu- 
pełnie stosownie do życzenia inżyniera — ale 
pocztowego. Naco brudy rozmazywać. 

Jak kruk krukowi oka nie wydziubie, tak 
tamci prawdziwi już inżynierowie nie uczyni. 
iby tej pakości drugiemu inżynierowi, gdyby 
sobie tego nic życzył. Spostrzegli jednak, że on 
może mieć tylko życzenia, albowiem do pracy, 
jakiej wymaga jego stanowisko nie jest zdolny, 
ani on, ani jego popłecznicy i pochlebcy. 

Trzeba mianowicie przypomnieć, że najgor- 
sze stosunki równie} bezpieczeństwa w całej 
śłużbie pocztowej panowały za b. Austrji w 
Galicji. Stanowiła ona czwąrtą część tego, u. 
padłego państwa, lecz więcej w niej było k*a- 
dzieży i nadużyć pocztowych, jak w całem 
państwie. Że tak było dowodzą rozprawy w 
parlamencie austrjackim i winną tu była je- 
dynie głowa tej poczty, jaką była gal. dy- 
rekcja poczt we Lwowie. Ludzie jej nie znali, 
ani swych obowiązków, ani zawodu. Niema tu 
miejsca, aby szerzej opisywać przyczyny. — | 
Zato umieli oni robić politykę, i chodzić po 
trupach. Uczniowie przeszli mistrzów. 

Toteż kiedy, korzystając z chaosu owładnęli | 
amaz z podobnymi sobie z najgorszej na świecie, 
Poczty rosyjskiej, polską pocztą, patrzymy na 

, © umią. Zrobili więc pocztę naszą najgor. 

SOrszą na świecie, tem łatwiej, że kiedy daw- 
mej musieli się mimo wszystko obawiać Wie- 
dzisiaj robią. «o chcą, gdyż zgoła nikt 
Z powołanych w pierwszym rzędzie nie zaj- 
muje się ich niesłychauą gospodarką. I dzieje 
Się tak mimo, że nietylko prasa, ale i sądy wy- 
kazały nicość moralną i intelektualmą tych ka. 
rjerowiczów. 

_ Nie będziemy tu omawiać szkód, jakie skut. 
kiem tego ponosi państwo, społtczeństwo i każ- 
den jego członek. Poprzestaniemy na stwierdze. 
niu, ŻE wypadek jak ostatni we Lwowie jest 
możliwy na calym obszarze państwa i każdej 
chwili. Winna temu jest cała organizacja poczty 
l ludzie kierujący nią. Dzicję się tak, choć 
byli judzie, którzy urzędowinie od początku 
wskazywali na te niebezpieczeństwa. 

W szczegóły bawić. się nie można, lecz 
wolno, na podstawie przesłanek powyższych — 
przewidywać, że jest źle, a będzie jeszcze go- 
rzej Nastąpi to wtedy, gdy usunie się ze 
służby resztki ludzi z poczuciem i znajomo- 
$Cią obowiązku oraz zadań poczty. Że obok 
Linego złan. ie rabuje Się dzisiaj jeszcze jak 
onegdaj, przypisać należy wyłącznie temu, że 
z jednej stromy personal niższy, o ile się składa 
z dawnych ludzi jest uczciwy, a z drugiej 
Strony złoczyńcy nie połapali się, jak łatwo 
mogą rabować przy pomocy indolencji i bez- 
noski. z jaką się odbywa cały przewóz poczty 
l wobec bezprzykładnych braków we wszyst- 
kich wewnętrznych urządzeniach pocztowych. 
Niech tylko sianie na ich czele ktoś, co te 
warunki zna. 

Jeżeli zatem i ten wypadek pozostanie bez 
nauki dla winnych dozorowania urządzeń pań. 
stwowiych, to nie będzie się można temu dzi. 
wić. Szkody z tego zaniedbania nic będzie 
większej jak sprawiły ją już trwające od sied- 
mit lat kradzieże milionów z listów, paczek. 
fałszerstw, czy straty miljonów oszczędności. ! 


+ 


RSEN 


arara rran maraa ea aE M A TA PA 


Z muzyki. 
„NEROŃ* -— wyjątki z opery Boita, w wykonaniu 
uczniów prof. Dianniego. 


Na estradzie sali T-wa muz. wykonane zo- 
stały wyjątki z opery Boita pt. „Neron“. Wy- 
konawcami byli: prof.  Diamni, oraz jego 
troje uczniów: p. Juljusz Kurzbart (baryton), 
p. Stanisława Szotarska (sopran) i p. Kazimiera 
Inasińska (mezzosopran). Przed koncertem od- 
czytał p. Fr. Bardzik „objaśnienia'* opraoco- 
wane przez Dra Adama Sołtysa, podające cha- 
rakterystyczne szczegóły o samom dziele i o 
jego autarze. „Neron“ godzien jest tego, ażeby 
lwowska publiczność zaznajomiła się z nim na 
scenie naszego tcutru Nie-byłaby to wpraw- 
dzie nowość pod względem stylu i techniki, 
gdyż „Neron“ jest typową włoską operą, ale 
zawsze byłoby to pewne urozmaicenie reper- 
tuwaru, tem ciekawsze, że libretto zaczepia do 
pewnego stopnia o temat Sienkiewiczowskiega 
„Quo vadis“. Zatem powodzenie kasowe byłoby 
byłoby zapewnione. a sukces artystyczny zale- 
żałby od rodzaju wystawy i wykonania. 

| Przyznać muszę, że z przyjemnością słu- 
chałem onegdajszej produkcji, która wznosiła 
się bardzo znacznie ponad poziom uczniowski. 
Przedewszystkiem na podkreślenie zasługuje -— 
pow aga wieczoru, śpiewacy trzymali się z pew- 
ną godnością i dystynkcją, bez pozy, tragicz- 
nych min i ruchów, na jakie zwykle pozwalają 
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|sobie konicertantki w celu realniejszego zade- 


monstrowania swych rozdzierających uczuć. —- 
Naturalność i prostota, z jaką prof. Dzianni 
wykomał swoją partję, zachwyciły publiczność. 
To był prawdziwie włoski śpiew. P. St. Szotar- 
ska jest znana ze swego pięknego materjału 
głosowego, a występy jej w operze i na kon- 
certąch spotykają się zawsze z uznaniem, na 
które obecnie też w pełni zasłużyła Ślicznem 
wykonaniem partji Asterji. Równie piękny głos 
posiada p. Inasińska, której rokować można ja- 
sną przyszłość artystyczną. Partję Rubrji od- 
Śpiewała owa bez zarzutu. Wreszcie na uzna. 
nie zasluguje p. Kurzbart, który poza muzy. 
kalnością i ładnem brzmieniem głosu ubrwił 
swój Śpiew, wkładając w niego dużo duszy. 
Zespó! chóralny, złożony z członków chóru te- 
chnickiego i uczenic konserwatorjum wwywią- 
zał się z zadania należycie. Pochlebne słowa 
uznania należą się pianistce p. W. Elektoro- 
wiczowej, która całą produkcję utrzymała w) 
należytem tempie, grając i dyrygując równo-| 
cześnie. Jej rytmowi i poczuciu miary arty-j 
stycznej zawdzięczać należy, że wykonawcy 
trzymali się razem i unikali blędów, o jakie w 


zespołach jest bardzo łatwo. Ogólne wrażenie | 
wieczoru było nader korzystne. 


Władysław -Gołębio 
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIĘ ' 
Wtorek, o godz. 7.30 wise”. „Królowa Saby“. (Pre-| 
miera). A 5 j 
Środa, o godz. 7.30 wiecz „bwórca” ' | 
zniżki). i 
Czwariek o godz. 7.30 wiecz. „Królowa Saby” | 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 20. | 
Wtorek. o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca”. i 
Środa. o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca”. 
Czwartek o głodz. 7.30 wiecz. „Świt. dzień i noc” | 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul. Słoneczna: | 
Wtorek. o godz 7.30 wiecz. „Hrabina Marica". (50 
procent zniżki). | 
Środa. o godz. 7.30 wiccz. „Clo-clo (premiera). | 
7.30 wiocz 


Czwartek o godz „Clo-clo“. 
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dzie, jeżeli się tej gospodarce w ostatnie? chwili 
nie położy kresu. Podkopyiwanie przez tak dłu- 
gi czas wszelkich zasad prawa, zwykłej uczci- 
wości, rozumu społecznego nie może ujść bez- 
karnie. 

O nie traćcie nadziei zaślepieńcy. już zna- 
leziono sposób. Postawiono dzisiaj przy bramie 
pocztowej, aż dwóch policjantów. Środek na 
wszystko u nas. Zawiedzie on jak zawsze, gdyż 
złe jest nie w bramie, ale wewnątrz całej bu- 
dowy. : j > i 


REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 

Wtorek, 51. marca: Wieczór sonatowy. Wykonaw- 
cy: Irma KOSECKA (skrzypce) .Dr. Edward STEIN- 
BERGER (fortepian). 

Piątek, 5. kwietnia: Bronisław HUBERMANN. — 
T. Koncert. 

„WIELKA KSIĘZNA I CHŁOPIEC HOTELOWY". 
W solo:ę ujrzymy na scenie Teairu Marego znakomitą 
komedję Savoira, kióra w Paryżu cieszyła się wprost 
niezwykłem powodzeniem. Reżyser dyr. Czarnowski 
przygotowuje sztukę bardzo pomysłowo. a jednym z 
ciekawych momentów tej komedji będzie oryginalny 
rosyjski kabaret, polrakiowany naturalnie groteskowo 
tak) pod względem dekoracyjnym. jak również pod 
względem samego wykonania. 


Z ruchu cobatniczego. 

8 BACZNOŚĆ STOŁARZE: Omijać Lwów z pu 
wodu bezrobocia. 

Zapotrzebowaniu robotników stolarskich, meblo 
wych i budowianych uskutecznia biuro pośrednictwa 
pracy przy Związku robalników drzewnych „Zgode“, 
wt Lwowie, ul. Piesza |. 2. 


x| OGŁOSZENIA. 


Najlepsza rozrywka rodz 


rodzinie, 
podnieta do życia towarzyskiego, uprzy- 
jemnienie pobytu w domu. możność za- 
tawienia się i potańczenia. Przegląd no- 
«oczesnej muzyki może mieć kazdy, kto 
sprowadzi od nas udoskonalony korcer- 
towy gramofon tubowy lub beztubowy 
tak zwany „EUFON* F 

Wysyłamy pocztą koncertowy gramotan, 
skrzynka wiolkości 5 x }5 x 18 em. zagranicz- 
nej roboty z ozdobami, mechanizm i części pier- 
wszorzędnu Memhrarmea ndoskonałonx amerykańska oddająca zupeł- 
nie naturalnie głos, dzięki której wychodzucy glou oddaje bez szma- 
ru, ezysto i głośno. Tuba duża emaliowana w piękne kolory. 
Celam rozpowszechnienia tych nowo udoskonalonych gramu- 
fonów, firma nasza, którą reprezentujemy, postanowiła na krótka 
sprzedawać po 58 Zł. Be» tuby »Eufony» (graja bez tuby:) po 64 
złotych, wsz: dzie podobne gramofony a wiele mniej udoskonalone 
sprzedawaję po 96 zł i jeszcze drożej. Aparaty nasze posiadają ma- 
chanizmy ostatniej konstrukcji, nadzwyczaj trwałe i nigdy nie ulegną 
zapsuciu. 
Płyty dwnstronńe najsłynniejszej fabryki »Syrena Record: 
grające ostatnie nowości, najsławniejszych artystów krajowych i za- 
granicznych, nowoczesne lańca. doklamacje i t. p. po 2 zł, 60 gr. 
va sztukę. 
Za przesyłkę gramofonu na prowincję dolicza się 4 z.. 80 gr. 
Wysyłarmy poczta odwrotną w dwóch skrzyniach po otrzyma- 
niu b zł. zaliczki przekazem pocztowym lub w liscia poleconym. re- 
aztę płaci się przy odbiorze. 
Adresować prosimy do firmy 

„Ha—Ce- Wu”, Warszawa, 

ul. Lesxno 27, — telefon 1751—23, skriynku pocztowa 71. 


Zawiadomienie. 


„ELEŃKTROMONTER"" 


Związek spółdzielczo-wytwórczy Elektro—monterów— 
Instalatorów Spóldz z ogr. poręka Lwów, ul. Czar- 
nieckiego L. 3. zaprasza swych Członków na 


Walne Zgromadzenie 


dnia 7-g0 kwiet ia b. r. o godz. 5-tej popołudniu 
w sali stowarzyszenia Związku Metalowców, Lwów, 
ul Ormiaaska L. 311. p. z następującym porządkiem 
dziennym : 

1 Qdczytinie protokołu z ostatniego Walnego , 
Zgromadzenia. r h 

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. l 

3. Sprawozdanie Dyrekcji. : 

4 Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek , 
o absolutorjum. ; | 

5. Rozdział czystego zysku. 

6 Podniesienie udziału do 60 Zł. 

7. Uzupełnienie Rady Nadzorczej. 

8. Wybór Komisji rewizyjnej. 

9. Wnioski i interpelacje 


339—1 Dyrekcja. 


8 ||| „MIZIEMNIK LUDOWY“ My 75 _ 


Emil wydane przez P. K. U. Złoczów. *  29—1 


Plany 1 Kosztorysy osiekich innych” zakłać 


dów przemysłowych szybko i tanio wykonuje, oraz wszelkie 


toy 7 |» łaszcze, UKE, Baie 
Por wz "e e Ponczochy ojj A ATOREGI 6. 


w magazynie 
e kupić można chodniki, gazy 


Najkorzystniej dywany, kapy, narzaty | Upzodnjkom, Nauezycielkom, Fumkcjon. policji i wojskowym maca zi miżka i ulgi ratowe. 


na otomany, materje me 
blowe, story do okien, roaterace, firanki, linoleum, ceraty | TK = z TITT E 
z — 1 Sa-i pEi E E SB FACE mo we y tr EZE PIĄ AA AT 


l Svita WINA Ia Sial 


Tepate książeczkę wojskową na nazwisko Schmidt (R 


BREITMANR i STAMM 
Lwów, Sykstuska 16. 343—4 


Ogłoszenie. 


, y y A , - $ Węgierskie : Hegelayer stary 6-— || Włoskie: Marsałetto . . 5. 540 S 
Zawiadamia się ogół P, T. Koleja- i x proier stary 1.80 Marsala . . . . 720 JĄ 
j rzy, że w Spółdzielni spożywczej Kon- § Th arik 480 Moscato Passito . | 540 | 


| duktorów, przy ulicy Gródeckiej l. 127, 


i Leanyka. . . . 480 
j odbywa się stale codziennie z wyjąt- Ķ 


Erlauer czerwony 420 || Hiszpańskie: Malaga aż 1140 
7:80 | 


: i a i a Szegszarder czerw. 4 20 Madeira 
à kiem świąt, wyrąb i sp rz edaż 5 $ Austrjackie: Vósłauer Goldeck Port de vin  . 720g 
y pierwszej jakości wszelkiego ro- Ę czerwony . . 640 
„ dzaju mięsa, wędlin, i tłuszczów, Francuskie: Graves superior . 570 Cognac francuski orygin. 
h niżej cen maksymalnych. A T CH Royer & Guillet „. . . 1821p 
i i af > i Haut Barsac . . 720 J. Hennosy 6 Comp *** , 23-— 
Ponadto zawiadamia się, że w miarę $ Se A Ratu” 5 V.O. 26— B 
i zza m s i z 5 $ 1, k p — | 
| możności udzielać się będzie kredytów. $ CENTRALI - SŁ Julien . . . 720 J. Pranier & Comp 18— | 
N O liczne p parcie i zainteresowanie się | POŃCZOCH $! Ga omg eiie, a FAO za Daszkę 07 I. 
M powyższą sprawą uprasza łaskawie PFAU RYNEKI9 | W ól b 4 
TANIE i 
Zarząd. orz aaa By || ki i blkiery pierwszorzędnych fabryk | 
Lwów, dnia 30 marca 1926. 28—1 } poleca f 


e | HANDEL HERBATY, KAWY i WINA | 


MTT Lyozakowska 7 | [EDMUNDA RIEDLAJ 


Magazyn konfekcji "damskiej i męskiej we ED 7 ul. Rutowskiego L. 3. i 


„VIENNAPOL” 


- LYCZAKOWSKA 7. 


A= PE Sa WWIE 1S 
Hallo ! Hallo ! 


UBRANIA męskie ZŁ 40, 60, 20, 80, 90, 100, 110, 120, 135, 150. Dokąd idziesz ? Do LUFTA 
zadac 2 n | b p. so ka SE Skąd wracasz? Od LUFTA 
męskie „A s 
Krome" Smee aagramieane 3 P AR O 0 j. "ablan, Sikri HANÉ, KOS 
PŁASZCZE damskie sukienne _ ,, 35, 60. 70, 90, 100, 120, 150, 170. Płaszcze, Raglany, Suknie gotowe, Kostjumy 
s, dziecinne „ 40, 60, 80, 90. damskie, Ubrania męskie i dziecinne, Bielizna 
a gumowe „ 50. 70 i 
KOSIJUMY tamgarnowe 100, 110, 120, 180, 140, 160. gotowa, Płótna, Towary bławatne, Buciki itp. 
z meltonowe „ 60, 70, 90. i w 5 
| angielski 7 50, 60, 70. RATACH 


135— Towary wydajemy przy pierwszej racie. 


LUFT i SCHLAM kwinierzonska 31. 


M TÈ 
A "PE 
i c 
"i + 
IADŁZOT TL | OPOWA/KFZRLNT SD 2 SŁ ONIE DDA CZE; TE WOMASTKOKC A © 
D cj 1 a 


Ubrania ang. modne zł 49— "Pry chsy 23 — 
Ubranła sportowe „ 56— Kurtki na watalinia 4 + DE 
Ubrania bielskie kamg. „ 99— Kurtki z futrz. kołnieez. „ 560— 
Raglany „ 38— Płaszcze damskie „ 52'— 
Palta na watalinie „ Bb Płaszcze welurowe „ 68— 
Raglany chłopięce „ 380— Płaszcze z kołn. futrz. „ 38— 
Futra męskie „ 150— Płaszcze plusz, jedwabne „ 180— 
Spodnie meltonowe „ 15— Kurtki pluszowe jedw. 
Spodnie czyste kamg. „ 19-— Kurtki pluszowe jedw. „ S0— 


Znany z taniości Magazyn konfekcji damskiej i męskiej 


TABAK i S-ka 


Lwów, ul. Łyczakowska 8. 


UW A G A We własnym interesie należy sobie zapamiętać dokładnie firmę: 
* TABAK i S-ka oraz nr. domu ULICA ŁYCZAKOWSKA 8. 


Płaszcze i kostjnmy rypsowe we wielkim wyborze 
i w najnowszych fasonach. 


Udzielamy też kredytu P. T. Urzędnikom prowincjonalnym. 


UWAGA: Wykonujemy też do miary podług najnow- 
duża szych żurnali z najlepszych materjałów. 


|_| 
ROK ZAŁOŻENIA 1881. 336—3 


AMATORZY RYBOŁOWSTWA ! 


NADESZŁY WSZELKIE PRZYRZĄDY 
P> DO ŁOWIENIA RYB -"qHJR 


„ZZ 


MAGAZYN FARBI ARTYKUŁÓW GOSPODARCZYCH 


ALOJZY HÜBNER Lwów, RYNEK 38. 


Zastępoz „tadż: memg i red. adw BRONISŁAW; SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, L. Sapiehy 77. — Tel. 406 
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